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R adio L ondyn p o d a je :  w  n o c y  a 13 u  1C p a ź d z ie r n ik a , fo r m a c je  „ L a ta ją c y ch  
F o r te c " ,  „ S u p e r f o r t s c "  i „ L ib e r a to r ó w "  d o k o n a ły  p o t ę ż n y c h  z r z u tó w  b ro n i dia  
firm ii K ra jo w ej n a  te r e n ie  c a łe j  P o lak L

Rok IV.-"' 21 p a ź d z i e r n i k a  jsfe  115

sprawiedliwość •
a - l ,  . . .

„Za ia-de-r. ,- . i;z r !~ n ;c h  Z i,ii  -  i'r ‘tLich V sT  •« ‘ ’ .'.t n ić  r-yi-Lł wymiar spraw ie-

*«ck g ło s i  szum ny  m a n ife s t  t.tw, '
.G w a rsn c ją  ty ch  pr .t? w ir-uy być  ;.;.u::cvr:. ' o  a^ćy , L ib rę  jed y n ie , b ę d ą  p ow ołane  

do w ym iaru  sp raw ied liw o śc i* .
T_b z .---’ ć-5 :!c:u- ; .r  t r T-  . P o l u b i ę "  j  r r -z tt-c ro ty c z n e g o *  w P ie szo w ie-,
To 3^ hnsła A rzeczyw istość? ' *
C h só  ,?;<■&'?!* . t r  i r r i z i  z e  c h c e  ~h»0 '::-yó ? r :  h ę  ćerc -o k re iy czn ą , zapewniającą  

w szy stk im  je; cSs/tr-.t s io ia  ~ o \ t . j ś £ w s  *  3cz.il i-zfc m o ih w y c h  o d m ia n a ch , to  to , co dotąd  
» p  . c j . ć !  a  d z ie d z in ie  „ .ic iu sb rE ty cz .ie j*  s.;.-swicLlW?c $ei w n ifc iy n  d em okracji nie  
p r z .p o m ia i  V.’-szyslko to  je s t  n a tr m ia s i  n a j o r d y n a r n i e j s z y m  t o I i : 
i i :  o  a T., ncj-tow ózą ink zrnecją  d y k t ą, t  u r y ł  II -

Aie itard-j » s i U  m  -re lb io : trz ir .c ść , •5_r„i5:'t . ty rn ; ,  p z ls k c ś ć ,  n iez aw is łe  sądy. U je ­
s t  t  ty , ja z r .s  c o c . s t - j e  Lec c m ic r :  cp io  .u ź c z z  sU rs. .’la  łc t s l i r ih u  w sch o d n ieg o .

P o ć c r a c t ,  s:v.-.tbld d staż k ra : y cz.-ych , Żcc ; i  ł u ć : , : j ą t ; c h ,  jeśt zakaz a re sz t*  wania 
o .iz fz lz  bor j-r z sź r .ic z o  jrzeztzcnia _ -.J ź 'zc jz , ąd i - ż  konstytucje derr.okietyczne, 
a :r..'n  '.e r . .ty iu z ja  z r. 1222, r.a kt-Ąr?, tr.it v s a rz ’.c  ; z w c lu jc  s ię  .PK W N *, przestrzega­
ją ze  je ś li  n-estąpi a re  rztow unie o b y v a 'e la .  'o  w c iąg u  najb liższej doby m «si mu być 
u r ą c i z n y  nakaz  a resz to w an ia . z p o d z .ń em  p rz y cz /r .y  T ym czasem  to, co się  d zieje  w 
w ę z ic n iu  rzeszo w sk im . ń ie  ty lko  n ie  ma nic tv s p .in c g o  z tymi zasadam i konstytucyj- 
r - m i ,  a le  sw oją  o k ro c n o źc ią  p rzew y ższa  .S ry ż s z ; ' spraw ied liw ość niem iecką* ba, «a- 
v- c za s  inkwizycji hiszpańskiej

W ią2;en ie  jest przcoeln ione. U w ięzien i — to n a jzacn iejs i i najbardziej za slu żtn i 
o b y w atel e  polscy. A resz to w an o  ich t e z  jak ie jk o lw iek  ingerencji sądow ej, lecz  na podsta­
w ie  .o rz e c z e n ia ” s r  e fa  po lsk iego  NKWD k p i W acka. '

ld śn iy  d o le j.F o d staw ą  sxvobod d e m o k rs ty c z a y c h  je st  n ie tyk a ln ość  m ieszkania oby­
w ate la . R ew izje m ogą być przeprowndzane tylko na m ccy  deoyzji sądu i m uszą byc 

d tk o n y w a n e  w o b ecn ośc i przedstaw iciela tego  sądu. T ym czasem  fizeszów  i ekohen
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n e i y w a j ą  rew iz je ,  urz^ctzane p r z e z  PK W N -ow sk lcŁ  zb irów , u b ran ych  w dodatku w
m u n c u r v  W.P.,  n ie  na  p o d s ta w ie  o r z e c z e n ia  i ^ o w e ^ o . i t c .  pod  c g io ą  cri.g*cgw o»a  
NKWD —  kpt. Im io lka .  P o n a d to ,  n ie  są  to  ż a d n e  r e w iz j e  po ludzku  p ro w a d zo n e .  l e c z  
^ osp o lite  rab-mki i g r a b ie ż e  d o k o n y w a n e  n iek ied y  pod  n i e o b e c n o ś ć  d o m o w n ik ó w .  .

A przy . n i e z a l e ż n y m ” s ą d z i e  grodzk im  i o k r ę g o w y m  w R z e s z o w i e  s n u j e  s i ę  b e z -  
obotny  p e r s o n e l  s ą d o w y ,  p o w o ła n y  ty lko dla szy ldu ,  sa m  o c z e k u ją c  z  g c o e in y  r.a go -

c z i n ę  aresz to w a nia .  , . c .  . .
Kpt. im io le k ,  p o z a  o d z i e d z i c z o n ą  po g e s t e p o  s i e d z ib ą ,  p r z e ją ł  tak^e ia s z y s t c w s « i  

m e to d y  s w e g o  p o p r z e d n ik a  M acka. Tylko z jed n y m  z a s t r z e ż e n i e m ,  t e  ta m te n  ^kat £C-I CtUUJ  JW.Ł£V w H.............................— * • J    j ----------J  . , m ■ ,

apowski n ie  kradł  tak, jak o b e c n y  . d e m o k r a t y c z n y  itr . io łek . •
A żądan ia  ok u p u  n a  „h ory łk ę"  od  s p o t k a n e g o  n a w e t  na d ,u g o .  p rzed  g o d z in ą  po­

l icyjną  p r z e c h o d n ia  j e s t  z j a w is k ie m  p o w r z e c h n y m . ' :
T ak  s i ę  p r z e d s t a w i a  d z i e d z i n a  b e z p i e c z e ń s t w a  p u t L c z n c g o  w n o w e j  . ^ e m e k - :  y - z -

ne j*  „ P K W N ’’- o w s k i e j  P o l* e o .  . ;
W m y ś l  p r a w a  p o l s k i e g o ,  n a w e t  w  d o b i e  s a n a c y j n e j ,  w i ę z i e n i a  p o d l e g a ł y  n a = z - r o » i  

r ę d u  p r o k u r a t o r s k i e g o  i n i e r a z  z d a r z e ł o  się_^ iż  s ą d y  k z r e ły  s ł u ż b ę  b c z p i a i z r n - h o  i  
n i e n a l e ż y t e  o b c h o d z e n i e  s i ę  z  w ię ź n ia m i .  T y m c z a s e m  c -o ccn ie  p r z y  r z a k r n e i  , t e -  
k r a c j i ,  . P K W N . ,  s ą d o m  o d e b r a n o  c a łk o w ic i e  c  g ą d  d o  w i ę z i e n i a .  Tu p a n e m  w s .e e .  - 
c n y m  j e s t  ż y d  z  a r m i i  C e r l i n g a ,  k tó r y  d e b ra ?  s o b i e  do  w s p ć . p - o c y  tarf.ee . i c t r o w  

-ów, ż a  n i e  ty lk o  J i J r . a  p ę c z k a  ż y w n o ś c i o w a  r .ie  d o t r z e  d o  w ię ź n ia ,  a .e  n s ^ Ł t  b . -  
.1 z a r e s z t a n e k ł o )  Łupy  m u s z ą  b y ć  p r z e z  n i c h  w y ł o w i o n e  P . i_r.cnu! iw ą./ . iear . j .  rc. .,-u- 
.-.cy s i ę  z . n a j b a r d z i e j  z a s ł u ż o n y c h  p a r t y z a n t ó w *  r o b .  w s z y s t n e ,  c o  c a c e l .  I

A e t o  k i lk a  f a k tó w  z z a  n r j ró c ?  w i ę z i e n i a  r z e s z o w s k i c g c i  _ _ . ,
— w ięźn iow ie  r.ic o trzy m ali trz y  dr.i jed z en ia , r.ia m oją sianr.i.tow , pryczy en.i kscow .
—  p i j a n a  b a n d a  . p a r t y z a n t ó w "  w i ę z i e n n y c h  z g w a ł c i ł a  z o i o r c w o j o w i e  ut.- ię.żibn - ; .o- 

e ty .  Z b iry  z n ą c a i j  s i ę  n a d  m ę c z o n y m i  k o b i e t a m i  p r z e z  ki .Im  g c c z t n ,  o s - m r o  z e m c l -
o w a n o  tó  s z e f o w i  kp t .  W a c k o w i  —  te r .  p r z y j ą ł  t o  z  u s m i e w . e m  z ą u o w c l c n i a .  ż e  j e g o

. e u k a  nie. id z fo  w  l o s !  . . . . . . .
— b r u d ,  w s z y ,  c z e r w o n k a  s q  t j a w i s k a m f  n c g m l n c y m i  w w i ę z i e n i u .  . : :e  m a  p o m o c y

le k a r s k i e j  en i  o p i e k i  p r o k u r a t o r a ,
—  m i e n i e  a r c s s t s i r a n y c h ’ i a s t  2  z a s a d y  k o n f i s k o w a n e .  . . . .  »
  j e d c e c i e  d l a  w ię ź a i t ś w  j e s t  s k w a p l iw ie  k o n t r o l o w a n e  i w y j a c a r e  p r z e z  . z a s ł u ­

ż o n y c h  " p a r t y z a n t ó w ,  a aa  w i ę ź n i ó w  d o c i e r a  w f o r m i e  C 3ys te j  w c o y .  -
A p o n a d  ty m  w s z y s t k i m  c i ą g ł e  p r z e s ł u c h a n ia ,  t r w e j a z e  p o  k i lk a  • g o c z łn  d z i e n n i e ,  

w ś rb d  n a j s t r a s z n i e j s z y c h  k a t u s z y  m o r a l n y c h  i f i z y c z n y c h .  _ -v
T ak  p r a s u j e  w .PK W N *, r e s o r t  s p r a w ie d l iw o ś c i  111 . '’
Tak s  ę p r z e d s t a w i a  r z e c z y w i s t o ś ć !  A le  h a s ł a  n a d a l  cą  w io .a i e ,  a . s  c ią g ły  t e a t r ,  

a iaW e c h w a ib 7 .  c i ą g l e  t u r rB .n ie n ie l l l  '  "  .
’  Kpt. ’ W i c k u ' ,  . I r a i c ł k u ”  1 wy dw a)  k iw jący  s i ę  z a  k u l i s a m i  , R a . y  w o j e w o d z . i e )  

W ie m y  o n a s  w s z y s tk o  i o t w o r a y l i ś m y  w a m  k o n t o  II!  ^

P rz e ż y w a m y  c h w i l e  o s t a t e c z n e g o  b a n k r u c t w a  u s t r o j ó w  t o t a l i s t y c z n y c h .  W ie m y  ju ż ,  
.e W io c h y  p l ą c ą  z a  sw ą  ś l a s ą  w i a r ę  w w c Ć 2 a. W id z im y ,  i le  k o s z t u j e  n a r ó d  m e r m e n  i 
ci ś l e p a  w ia r a  w  f u e h r e r s .  N a j w i ę k s z ą  c e n ę  n i e w y o b r a ż a l n ą  z e p ł a c i  J e t n o .  n „W- p - 
, ,c  .P K W N *  za  w y r u g o w a n i a  p r a w  c z ło w ie k a  1 o b y w a t e l a  n a  r z o c i  b a n k r u t u j ą c e g o  

ro w n ie rz  t o t a l i z m u  c z e r w o n e g o .  _
My, Naród Pełaki w y a ią g ira y  a t e g o  w n io s k i  f n a u k i l l l  , ^

V



NA POSTERCNKU :Y *

ZGODNOŚĆ .CELÓW  *

w-*.
'Radio berlińskie nadało kdkakroinit  ■ fepęriaie swych korespoiuten- 

tów z powstania warszawskiego. '  - wUjV.%
Oto kilka z nich: "  : 11 "  " ■ r-

*■' 4 X . »Stcimy na szosie, prowadzącej, aó Łodzi. W idzim y przed sobą 
spalona demy i kupy gruzów . Tylko tyle zostało % t«g® nfiasta, , .które 
dwukrotnie w tej wojnie próbowało się oprzeć. Życie \farazaw y weszło 
w >b o  d z  i *  m 1 a< /  '  -  '  '

1Z X . m ajor.wojsk saperskich Herzog p«Viedział: >AJrcia nasza aa 
Starym Mieście była niezmiernie trudna i powstańcy zmuszali nas do w al- 

pad ziemią Ale skoro zdobyliśmy plan Warszawy, zdołaliśmy^zęiszczyć 
rą sieć kanalizacyjną. Powstańcy zostoli z a t o p i  e n i A .ro B b tę  

wykonaliśmy w ten sposób, że nikt* nie uszedł z byciem!* . /  - „ >
A oto co powiedział -sam dca w «jsk niem . w W arszawie SivO ber- 

gruppenfuehrer von Bach: >Kiedy powstanie wybuchło, Reichj'mininister 
H im m ler polecił mi go stłumić. P r o s  i  ł. mię przytyto,, b ym -p ro w a -.
dził walkę w sposób najbardziej i u d z k U . -0

Gruzy Stolicy, zatopienie żołnierzy AK  na Starym Mieście — to wg. 
Bacha l u d z k i e  tłumienie powstania. Niemcy są zawsze-.ci sami.
1 wtedy gdy się chwalą i wtedy, gdy m ówią o uczuciu ludzkości Ten
sam cynizm, ta sama bezczelność, to samo okrucieństwo. , ,

1 jak wygląda w dalszym ciągu 1 n d z k i e traktowanie jeńców . 
Przed kilku dniami Rząd Polski wydał oświadczenie, w którym ujawnia, 
iż  wszyscy jeóay AK. wzięci do niewoli w W arsza*le  zestali wywiezieni 
do Oświęcimia i innyeh obozów j tam są traci, gazami, gdy,, .tymczasem 
ocalała ludność Stolicy załadowano została do wagonów i wyw ieziona  
w nieznane. .

A co na to wszystko »Polski Komitet W yzw olenia Narodowego* i 
wyzwoleńcze wojsko polskie*-, co D ato  wszystko p re teu dtn t do siaro- 
wiska naczelnego wodza Żymieraki. V f ‘

>PKW N« urządza akademie i  popija z radości za pieniądze zebrane 
na »pomoc W arszawie*. r

Rola Żymierski zaciera ż  zadowolenia ręce, a jVgo >dzie!na m ilicja* 
■resztuje obywateli polskich. . . . .  ■■•m.

Nasawa się przypuszczenie^, że i tana i to działają cf SŁmi fudrje. A. w 
każdym razie są niezbite dowody, że istnieje znpełna zgodność celów hir. 
tlerowsko pkwn-owskiefa obliczona, na niszczenie Naroda Polskiego /g o ­
dność ts nie przestaje istnieć, mjnjo śmięrtelpego. boju między Nremcarai
a Rosi *  ' \  ........ -  . . • *

-  . - v - . l  ,  I -  s  ' *  y c
i .  -  . j  1 i . F
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W pic tym ro ku  obe cne j  wojny świa t owe)  pows ta ł  w  Moskwie . 2  wiązek pa t - i c t ów 
isrdch . Z n i ego  t o  wywodzi  s i ę  tzw. . P K W N ”, w a r t o  by więc t e m u  związkowi  przvj-  
ć s ię  dokładnie j ,  tok np , jak s i ę  ogląda koni a  na  j a rmarku  Tr zeba  więc  z aj rzeć  mu 
pyska,  o b m a c a ć  zęby,  ob e j rz eć  nogi  i kopyta ,  no  i puśc ić  go t r u c h t e m  i g i l c p e m .  

up zwać  . go cop rnwaa  nie m a m y  zamiaru,  a le  p on i eważ  . p a t r . c c i ” ci p odn osz ą  „ g c w ą . t "  
_e są  na j l epszymi  z na j l epszych,  popa t r zmy  więc do k um en t n i e .

Najpierw lale! Zag l ąda my do pyska  — ogl ąda my zęby.  To nie  k r ń  j e s zc ze ,  a  m ł o ­
dzik,  ź r eb iec .  Na  konia b y ł ab y  t o ' i  dobre ,  jak na  pa t r io tów polskich* źle, bo gdz iez ' u  
icós by i i przez  5 U t  Zawieruchy wo jennęj ?  Dl aczego t ak późno i ch p o c zę to ?  ' s t o  ich 
ak -nieskoro pcczvna}? P a t rz my  na  ks ą ż e cz k ę  t r g o ' . i ,  ebca  rat rTctyczni  go*. M tka 

. R  iss ia’* —  ojc i ec  pgier  . P m r u s s i a " .  J e d n a  s t a jn ia  —  j edn a  krew —  to nie d e b r ą — 
Skry zoranie- ,  w r o d z i m e  w Eu rop i e  j e s t  ke rak t e  W Rzj i  m o że  j e s t  i nac ze j  To t e ż  ta-  
ą:m r o d o w o d e m  nie  le-^teśmy zachwyceni .

P o r z u ć m y  j edna k t e  k oń sk i e  oględzin?,  a s pó j r zmy  na oprawę powz żn  e. Do r  19 i ł  
. •patr iotów" pol ski ch  w Rosj i  nie  było —  to fakt.  Było t . m  pó ł to ra  m l iona  P o l a k ó w ,  
wywiezionych na  k a te r gę  i do więzień,  w c za s i o  oSuoacj i  ws ch o dn i ch  z ie m Po l sk i .  Byk 
Tp pa r ęs e t  t ; s i ę c ?  obywatel i  polskich,  mó wi ąc  wyr aźn i e  ź . dów,  k t ór zy  uc iex l i  p rz ed  

. i emcaml .  B r ł o  k i lkadz ies i ąt  tys ięcy ż ołn i erzy  ooUkich,  którzy u s i łowa l i  a ó s t . ć  s i ę  do 
umimi i .  » p rz ych wy ce ni  i wzięci  dó niewol i  p r z ez  iolscewi fców,  wy w . e . i en t  zos tal i  w  
ąo R o s j i  do w ię zi eń  i obezów m i r .  S t arob ie l ska ,  Kozielska,  Katynia W r es z c i e  b y ł o  
oło mi l iona  Pol aków,  k t órzy  przez lat 25 ż adną  mia r ą  wydos tać  s i ę  z Rcs i f  nie  meg -  
O c h ot n i e  i dob re j  woli  •‘nie było n a p e w n o  ani  jed- .ego Polaka,  k t ó r j b y  p r z e d o ct a w a ł  
do Rosj i  by t a m  sztrk3Ć ooieki  czy sc hr on i en ia
Po  z awa rc iu  óaktu pol sko- sowieck iego  w r. 1342 przez  pen Sikorckiepo,  jako pre-  

err. Rządu Pol sk i ego  w Londvnie ,  zaczę t o t am tworzyć  we j sko  polskie,  do k t ó r e r o  
. zedł  na j l epszy  i w is tocie najba-dzic j  pa t r iotyczny żołnierski  e l e m e n t  po Irki -  a l -  
-mec je  t e  juz  wk ró t c e  p rz en ies ion e  zosta ły do  Iranu,  pod d o wó d z t we m gen A n d e r s a  
część  ich bi je  r i ę  dzisiaj  we V lo « z r a h .

N a s t ęp n i e  p rzysz ł o s t r a s z n e  odkrycie  Katyńskie  — z er wa n ie  pr zez  Rosie  s t os un -  
w  d y p l om at y cz n yc h  z Po l ską  — zl ikwidowanie  pol skich placówek dypl. w t e j że  Rosji  
w- es zc i e  pr óba  agres j i  naszych z iem ws ch odn ic h  — i t eraz  d op ie r o  i w tych tvr- 

-ikach, z jawi aj ą  s  ę-jak.  z cod z iemi  . p a t r i o c i  pokc y" .  GdZie byli ,  d o t ą d  i =0 robili  —
•a to o dpowi edz i  m e  dos taniemy.  Dlaczego dopi ero  t er az  poczul i  s i ę  „pat r io tami* i o 

azi-yo! utworzyl i  „ zwi ą ze k ,  ' (związek w ZSRR,  gdz ieżadne  inne związki  poza  k o i r u r i j -  
tveznvmi  i s t n i eć  ni » mogą,  gdyż za to j e s t . ś c i an ka  i kula)  — odp owi ed ź  na to  łatwa,  

. t e r a z  d o i i e r o  w / c i ą gn i ę t o  lud ii z obozow,  więzień,  ciężkich robót ,  z Syber i i  1 
ezaks tanu,  bo t e - cz  dopiero wyłączono Pol akow (i obywat el i  pol skich)  z dywizji  

pub-ów bols7e-.v ck .ch  i t e r a :  dopiero  każe się  im iść do wojska „pa t r io t y  polsi ; i ;go-  
a- .sow:eck t g j  g e a e r e l ą  (do ni edawna  pu ł kowni ka ; Eer l inga ,  i nnym każe  . s i ę  rhbić  
„związni* i p oz nos i ć  możl iwie  największy szum 1 l^srmidźr .  *

- B o  t e r a z  dopi er o Sowie t y chcą  roz egra ć  swe i mpe r i a l i s ty cz ne  celo z abor u Polski  
-. polską,  k-.rią —  l udźmi  mającymi  obywatel s two poiskie — ludźmi  wyc iągniętymi  z 
j i tz i rń,  i udżmi  uwolnionymi  d e k - e t e m  Stal ina  od powolnego konania  — i t ymże  dzk- 
e tem skaz'anyzh n a  . b o h a t e r s k ą ” śmi er ć  w s z e r e g a c h  . n a r o d o w y c h " . . .  w  o b . o n i e  

naw Rosj i .  , '.. . pi • .. v -
Takim jes t  ro dowó d „związku pa t r io tów pol ski ch  w Mo s kw i e” po c zę ty c h  z. mat ki  

u ; ia"  i ojca..  Sta l ina .  . '
1 *  '  ?  -J»*
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K Or:rER£rtCJA W  M OSKW IE

k u n a s to m a  dniami k o n fe ren » ja  n a  KronU 
i e  o b rady  są  ściśle ta jn e ,  n ie  p o d a n o  ii

Kii.TURii.aui O W iadom o tylko, i e  p r z e p ro w a d z o n a  z
r o z m rw y  -n -n v e ra  M ikołajczyka ■ Church illem  i S ta l in em .  Rom era z Edenem , 
i-o.nera z Hurii .naneta , H o m era  z E denem  i M ołc to w em . M ikołajczyka z Ede­
nem  i Churchilem o raz  M ikołajczyka z Edenem, M o ło to w e m  i-p .-zew odm czącym  
lu b e lsk ie .o  k o m ite tu  M oraw sk im  '

u   _______ a 1,,, I. nfu / łanrt  TrACITH-

K R  O N I  K A , v ‘ ;>.

Hist  ;ria w o j n y  o b e c n e j ,  p i s a n a  krwią  i b o h a t e r s t w e m  ż o ł n i e r z y  N a r o ­
d ó w  Z j e d n o c z o n y c h  c r a z  c i e r p i e n i a m i  i n i e s t y g n ą c ą  n a d z i e j ą  l u d ó w  p o d ­
b i tych  o d w r a c a  n o w ą  s t ronicę.  A m er .  si ły l ą d o w e ,  m o r s k i e  i p o w i e t r z n e  
d o k o n a ł y  l ą d o w a n i a  na F i l ip inach ,  w d z i e r a j ą c  się ty m  s a m y m  w  w e w -  
i . ę t r . n v  pas  j a p o ń s k i c h  linii o b r o n n y c h .  P o d o b n i e  j a k  w l i s to p a d z ie  1942  
U  dc w'Łnie sił S p r z y m i e r z o n y c h  w Afryce,  p o d o b n i e  jak w  l i pc u  1943 —  
na  Sycylii ,  p o d o b n i e  j ak w cz e r w c u  1944 w y s ą c z e n i e  w oj sk  s o j u s z n i c z y c h  
w  N o r m a n d i i  — tak i o b e c n y  d e s a n t  na F i l i p i n a c h  v . s k a ; u e .  ż e  w o j n a  
w e .  e c h s w i a t o w a  d o b i e g a  k c ń c a .  L ą d o w a n i e  w ois k  g e n .  M a c  A r t h u r a  na  
w y s p i e  L e i t o ma  to s a m o  u c z e n i e  s t i a t eg  c z n e .  c o  l ą d o w a n i e  
S p r z y m i e r z o n v c h  na  Sycyl i i .  P o d o b n i e  jak e p a n o w a n i e ' t e j  w y s p y  zb l iży o.  
S ~ j u s i n i k ó w  d o  111 Rzeszy,  t?k i o p e r a c j e  amer .  n a  F i l ip in a c h  zb l i ż a ją  
A m e r y k a n ó w  do  w ła śc iw e j  J . -poni i .  L ą d o v  an ie  na  F i l i p i n a c h  s t a n o w i  p u n k t  
/ u l m i - i s c y j n y  16-to mies.  o f e n s y w y  s p r z y m i e r z o n y c h  p r z e c i w  J a p o n . i -  
P r z y p o m n i e ć  na l eż y ,  ż e  a t ak  na Fil ipiny o d b y w a  się w odl .  7 200 km.  
od  baz am er .  na H z w a j z c h  a 12 0C0 km. od  z a c h  w y b r z e ż a  S i a n ó w  Z j e d r .  
a więc* w' od le g ło śc i  10 razy w iększe j  n iż  p r z e s t r z e ń  W a r s z a w a  - L o n d v n  
D t w u  we j sk ar*er.  t o w a r z y s z y  p r e z y d e n t  r ep ub l i k i  f i l i p ińskiej ,  k tó r y  o t j -  
m u :e natvchmisL p o  w k r o c z e n i u  z w y d ę z ć ó w  na l ą d  K o n t r c lę  n a d  w y z ­
w o l o n y m i  t e r e n a m i  , . , , „  - y> «

Na o r u z a c h  A k w i z g r a n u -  t r w a ją  z a c i e k ł e  walki .  P o ł o w a  
mias ta zn a jd u je  s ę  w  r ę k a c h  S p rz ym ie rz on y ch .  N i e m .  u s i ł c w a n r a  p r z e j ś ­
c i a  z p o m o c ą  o t o c z o n e m u . g a r n i z o n o w i  zos ta ł y  z n i w e c z o n e .

W  H o la n d i i  w o j s ka  so ju sz n ic ze  prą  w kier. M o z y  i z n a j d u j ą  się t u t  
ki lka km.  od g r a n ic y  n*em W  saku Ska ldy  o d d z i a ł y  11 armi i  bryt .  uzys ka- ,  
ły n e w <  te ren y  n a  pld.  od  Bre»ken«.

?
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.W  WogezacTi  w o j s k a  ame r . - f rancusk ie  z d o b y ł y  Brier, p o ł o ż .  na l in i i  
xo!ej  ->*ej Ep ina l -S tras sburg .

■ »  _

L o t n i c t w o  pob ic i e  t r z ym a  s i ę  za sa dy ,  l e  n i e  m o ż e  b y ć  żad ne j  wiek*  
rej cpera c j i ,  ża dn e j  o f e n s y w * - - c z y  ek sp e ry m e n tu ,  w  k t ó ry ch by  nie  f c r J o  

o d z i . ł u .  Z g o d n i e  z  tą  ̂ zhsadą p r l s k je  b o m b o v c e  uda ły  s i ę  w Toku 1942  
nad  K o l o n ię .  S y ł  tq jak wiacj m o  p i e r w s z y  w i ę k s z y  atak l o t n i c tw a  S p rz y -  
m i c r z - n y c l .  w  k tórym br a ło  u d z i a ł  p o na d  1 00 0  m a s z y n .  v

N i e  m o g ł o  t eż  braknąć  n a s z y c h  l o t n i k ó w  w  w y p r a w i e  na D u j  s--  
b u r g ,  'do k on an e j  przed  k i l k o m a  d n ia m ;  p r z e z  p r z e s z ł o  2 0 0 0  sa irr i l o-  
i c w  bryt.  W y p r a w a  na D u i s b u r g  m/ała  też  ó lbrzyi r . i e  z n a c z e n i e  s trategie  
n e  M ia s t o  to p o ł o ż o n e  n i e J a l e o  o d  takich o ś r o d k ó » '  wa lk  j i k  Arnhem-  
i N i j m e g e n i s t a n o w i  g ł ó w n e  c e n t r u m  k o m u n i k a c y j n e  i r e p t r a r y j n e  npla.  • 
Bitwa  p o w i e t r z n a  o  D u i . b u r g  r o z e g r a m  z o s t a ł a  w d vu f . z a c ł ń .  P i e rw sz a  

za dnia,  w  czas i e  której  *1 2D1 b o  m b o w c ó - v .  z rzu  :i ło na m ń s t n  4 5 0 0  
t onn  ^ f b ,  d r u g i — w c i ą g i  n o c y  W  rezu ltac i e  o b y d w u  n s l o t ó w  <.r u- 
co f t o  D u  sb u rg  w iększy ,  ł a d u n e k  b o m b ,  n i ż  zrzuci l i  n i e rncy  na A n g l i e  w  

t r e s i e  s w e g o  »BIitzur tj. o d  1930 d o  l ipca 1941 roku.  .
Inne  w y p r a w y  lo t n i c tw a  S p r z y m i e r z o n y c h  sk i e row a ł y  s i ę  na  H a n n o w e r

- r y m b e r g ę ,  K o l o n i ę ,  M o g u n c j ę ,  Ko b le n c j ę ,  Ha m b ur g .  Bru nśw i - : ,  Berl in  
:nne.

L o t n i c t w o  S p r z y m i e r z o n y c h ,  a z nfm lotnfcy  p o l s c y  w y r ą b u ją  d r c o &  
o wraże j  s t o l i cy !  •“ ®

W  tym stani e  r zeczv  Hi t l e r  og ł o s i !  m o b i l i za c j ę  do  p o s p o l i t e g o  rusze -  
’ w-°ire n a z w 3 * V o I k s h e e r c  ma p rze j ś ć  p o d  rozkazy  s a m e g o  H i m m -  

a. H i t l e r o w c o m  p o z o s t a ł  j e s z c z e  j e d e n  sp rz y m ie r z e n i e c :  n a r ó d  niem.  
ry  p ó j d z i e  on  n i  d o b r o w o l n e  s a m o t ó :s U 0 —  z o b a c z y m y .  T y m c z a s e m  

■ “g /y .  g d z i e  u bram s t o l i c y  stoi  armia s ' w . r u m u n s k s ,  prószą  o  z a w i e ­
s zen i e  broni .  Re g en t  ^ o r t h y ,  p r z e m a w ia j ą c  do  s w e g o  n a r e d u  p ow ie d z ia ł ;
>Każdy m y ś l ą c y  e z t o . v i e k  w  d z i g ż e  nierncy j u ż .  w o j n ę  p r z e g r a ły  Naród" 
w ęg ie r s k i  n i e  p o z w o l i  na  to  by  j e g o  w o j s k o  s t a ło  się straża tylna b i-  
■ y c n  a m p  m e r m .  N i t y c h m i a s t  po  tym t  ś w i a d c z e n i u  z jawi ł  s i ę  w  Bi:da-  
p e . z c i e  H i m m l e r  i d o k o n a !  z a m a c h u  stanu W ł a d z ę  o b  al przywódca** » ę . z -  
^ er^ icn  h i t l e r o w c ó w  Sa la s sy ,  a H o r t h y ' e g o  w y w i e z i o n o  w  g ł ą b  R t e i z y  

Kraju r o zg or z a ł a  w o j n a  d o m o w a .  N j  u l i cach B u da p es z t u  p o jz w i ' v  Me 
i  erru c z o ł g i .  , r  i j  *

O dd z i a ły  111 armii  ukraiński ej ,  j oosuwając  s ię -P g łąb  . C z r c h o s b  wacj i  
V .  y z  np n i z in?  C i s y  i p o łą c z y ł y  s i ę  z w oj sk a mi  g e n  M a l i -  ,

' ^ i e e ° -  ° P er«jącymj.  w . S i e d m i o g r o d z i e  N a  W ę g r z e c h ,  na  p d ,  o d  
n e c z s n a  r a d a n o  n i e m ^ o m  n o w ą  do tk l iwą  po rażkę ,  b iorąc  d o  n i e w o ł .

3e 'ic d w .  & ten s p o s ó b  B u d a p e s z t  a t a k ow an y  j e s t  z d w u  k ierunkową'
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_ tod pa.-wsch. i ed paładafa. -  *
H a  zack. od Sygi wsjzlra sów przyciskają c c rax bardziej d» Bałty- 

- ku odcięty od zaplseza armię niemiecką.. ,

_T "W- Jugosławii trwa w ćzlzzy a  ciąga oczyszczanie Belgradu. Wolska 
Tita zdobyły porV w .DuhrowiiIiiŁ ,:’ »•-. «?*v • .

, .  W 9 - eTJ'- ;?sny=ąnę!:ie. przykpieazają, odwrdt niemców z
płd. części craja. wojsira bryt. zdobyły. Teby. • •■■..■>».■ ,i~ > ; ■.

Wymiatacie nleracaw z Vy3>. taorza Egełtkiega wl r t ó i ym bierze
'-dział 150 okrętów bryt., ^re^-ic? i polskich, odbyw* się systematycznie.

mini-Bolontt^' soi B sza ic2 ,“ k ty  “ ■ Ceseaa, leżącą przy szosie W-

MB MHSSIflESIS*

P .X .I / .M . urz=dL’j s .  (od  naszego korespondenta). 
lU B LIN . -  P osied zen ie  P . J C W .N ; - -  Członkow ie rządu w komplecie. 

G o d zm a  ro z p o c z ę ć ,a obrad  d a w n o  m inęła .  P rz e w o d n ic z ą cy  raz poraz s p o i  
ląds na zegarek .  Inni kręcą s ię  a l e s p c k s j n i a ,  J e «  nikt nie domaga się 
rozpoczęcia  obrad. 1 sagle o d p rę ż e n ie .  2  korytarza dobiega ostry stukot

$ g£, , j !*dr” '- N‘- h o .
. Posiedzenie, w a ln e g o  rządu* rozpoczyna się. Jest jn i kompletu';.

3 3 * 6 * 3‘ F 2 nrów >r2*śzypospołitej<'.,iiw’ili ia ło -
-1 « !!*  3 2 czerw onych  wąpółpracowaicieję, i e . w ,»oswobcdzpnej» f c ł .

° o<3 w yobrazc .s  s e b ie  pznstw o drodzy taki skandal prze-'
o w so ^ sz n ic z y . falafoą. z o a ą n is in .n a sz y w * ; szczeniakowi z przedszkola
k tó ^  n’ C2“P-  u 5 Ccennr.dar zw ycięsk iego  iołnierza' sow. ’
który .) ie krwi w;a nz3 wy.jł)^ — * draĄ-caKcsycielfci ■ w ynuea 1bachora 
razem z gwiazdy z ochrozbil 3 . . ” cnor*
ei b i' dn* stokroć ttwr ir  o r t u n niewie*-
ci, eo S ię^ tą ^ ^ .jjt^ y w d ;*  w > Rzeczpospolitej* upom inać «■--
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A m e r y k a f t s c y  i H z y i t l .  W 51 nr. >Rzeczvpos 
litej*, przejechano,  sią pa  amerykańskie j  reakcji  (wszędz ie  ta d iabelska  

W , ' ; )  ' uź po p rz edn io  >No we życ ice  om aw ia ją c  konflikt  p e l s t o  sow. 
^Określiło b e z k o m p ro m is o w e  i ostre w ym agan ia  reakcyjnych -czynników 

polsk ich na emigracj i  i i ch -  >przyjaciół  ' niek tórych*.  A w i ę c  »faszyści« • 
polscy nie są odos obnien i .  Us łysze li śmy o tyra oficjalnie poraź  pie rwszy.  
Mik•lajczy . i inne iba nkr u ty c  emigracyjne  m a ją  silne >rezkcyjne< p leęy-  
. meryk n A  e. Amerykańską  i r e a k c j ę *  n a z w a n o  o b e s n ie  oficjainłe » o p i e * \  
K u n a m i  morderco>.v<, którzy p op rzez  fazę przy jaźn i  »njemiec!co-ainery* 
kanskiej< zaawansują  napewno.  w na jbl iższe j  p rzysz łośc i  na jwasa li  N i e - ' .  
miec» typa M.chajto wicza i wreszc ie  i ia »agentów.ge s ta poc .  N asze  b ra tn ie  
dusze  zzi o c e a n j ,  ludzie z .k r a ju  w o lnośc i  cz łowieka  w  czap ach g e s t a ­
powskich z t rupimi g ł ó w k a m i  Paradne!

D o w ia duj em y  się przy sp o i o b n o ś c l ,  te  dąsy  te i in w ek ty w y p a c h o -  
dzą stąd. że Rosja nie: bierze udziału w Komisji  Sprzym ie rz onych  dla zba-  

an ia  przesteępstw nięm<eckich — w innej  jeszcze komisji,  gdzie  teŁ 
jm m ię to  p o d o b n o  Rosję* w u k ła d a n iu  .pow-ojennegó  »miru«

Przeklęci »faszyśei! Jest  się o co g n i e w a ć ,  a ol iwą do  o g n i a  . .  z n ó  
J ■ • »ieakcyjni  Polacy w S t a n a c h  Z je d n o c z o m y c h  usi łują w p r o -
adzic do amerykańskiej  polityki nur t  uc z u ć  an t ysow ieck ich ,  l i c z ą c ,  źe 
visk amerykańskich kół oficjalnych m o ż e  o k a z a ć  się pożyt eczny  dla ma-  

ew ró w *   , :
ł n a p e w n o  olcaże się poży teczny!

Z OSTATNIEJ CHWILI *

Konferenc ja  w M a s k w i e  zos ta ła  zakończona .  Prem ier  Churchill i Mi- '  
sołajczyk Są w drodze  do  L o n d y n u .  Brak narazie dokładnie j szych  szcze­
g ó ł ó w  z p rzebiega  roz mów .  Z  g ło s ó w  prasy  wynika,  że sprawa  s tosun- ~ 
kow Dolsico-sow. nie została naraz ie  ca łkowic ie  za ła twiona .  Dalsze  r o z m o ­
wy w toku. Dotychczas  osiągnię to  jed na k  po s tę py  n a  drodze  do  rozwią­
zania pewnych  t rudnośc i .  .

W Moskwie panuje przekonanie pisze k o r e s p o n d e n t  lond.  — źe c-ł-V- 
kowite roz w iązanie sorawy s to su nków polsko- sowieckich  nastąpi  po udzie-  
Jemu spr aw ozdania  Premi era  Mikołajczyka z przeb iegu  ro z m ó w ,  na posie-  

zeuju R.idy Ministrów w Londynie. W t e d y  też zapewne o g ł o s z o n y ,  
zostanie komunika t  z konferencji moskiewskiej.

KWITOWANIA: Rożwadow«kl‘400 zL M łot, Kom»C  benżyna,, oliwa. -


